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O filmie

Nastolatka Bird Fitcher kupuje w antykwariacie tajemniczy aparat. Polaroid czasy świetności ma już za sobą, ale jest wciąż sprawny. Grupa przyjaciół uznaje go za doskonały gadżet na zbliżającą się imprezę, ale niedługo potem osoby uwiecznione na zdjęciach zaczynają ginąć w niewyjaśnionych okolicznościach. Czy bohaterom uda się oszukać przeznaczenie i powstrzymać wydarzenia prowadzące do tragicznego końca? 

Groza czyha w aparacie 

Twórcy amerykańskich wersji horrorów „The Ring” oraz „The Grudge – Klątwa”, które na trwałe zapisały się w historii gatunku, postanowili raz jeszcze sięgnąć po klasyczne motywy z kina grozy. „Polaroid” odwołuje się do lęku, jaki czasem budzić mogą rekwizyty z dawnych czasów. Przedmiotem o zabójczych właściwościach, który wyzwala lawinę przerażających zdarzeń, jest w tym przypadku stary aparat fotograficzny typu Polaroid. Okazuje się, że ludzi, którzy mieli nieszczęście zostać utrwaleni na zdjęciu, czeka tragiczny los. Główna bohaterka musi rozwiązać mroczną tajemnicę aparatu, zanim zginie ona i jej szkolni koledzy...

Film jest rozwinięciem krótkiego metrażu norweskiego twórcy Larsa Klevberga pod tym samym tytułem. 14-minutowy „Polaroid” otrzymał w 2015 roku główne nagrody podczas Los Angeles Horror Competition. Film zdobył także Grand Prix Jury na festiwalu kina fantastycznego w Torremolinos. Dwa lata wcześniejszej Klevberg zwrócił na siebie uwagę postapokaliptyczną krótkometrażówką „The Wall” doskonale przyjętą na festiwalu w Palm Springs. 

Scenerię dla nowego horroru znaleziono w malowniczym portowym mieście Halifax (Nowa Szkocja, Kanada), siedzibie pięciu znanych uniwersytetów, a także największym na świecie miejscu pochówku ofiar katastrofy Titanica.

Straszy nawet w biurze

Klevberg, kręcąc krótkometrażówkę „Polaroid”, o aparacie fotograficznym, który zabija wszystkich, których uwieczni, od początku myślał o tym, by film przekształcić w pełnometrażową fabułę. Jego marzenie się spełniło. Producent Roy Lee, mający wielkie doświadczenie w pracy nad horrorami (był producentem słynnych cykli „The Grudge – Klątwa”, „Ring”, „Dark Water”, czy „Nieznajomi”), dostrzegł potencjał utworu Klevberga. – Gdy obejrzałem ten krótki metraż, pomyślałem, że pomysł jest wystarczająco mocny, by rozwinąć go w fabułę – opowiadał. – Niełatwo mnie przestraszyć, bo oglądam być może najwięcej horrorów w Hollywood, także krótkich metraży, i to nie z tylko z racji obowiązków zawodowych, ale jako wielki fan gatunku. „Polaroid” obejrzałem na laptopie w biurze i naprawdę miałem stracha. Lars, moim zdaniem, potrafił zbudować nastrój dziwności i wielkiego napięcia w bardzo krótkim czasie. Byłem przekonany, że zabłyśnie tymi samymi umiejętnościami, kręcąc długi metraż. Tak więc szybko zapadły decyzje produkcyjne i obsadowe i można było się przekonać, czy intuicja producenta nie zawiodła. 

Film nakręcono w 2017 roku. Reżyser tak to wspominał w rozmowie z Davidem Grove z „iHorror. com”: – To był bardzo pracowity czas. W styczniu wskoczyłem w samolot i udałem się do Hollywood. Tam miał miejsce bardzo krótki, ale niezwykle intensywny okres przygotowawczy. Potem kręciliśmy bez wytchnienia przez dwadzieścia pięć dni.  Następnie na chwileczkę wróciłem do Norwegii, ale musiałem niemalże natychmiast wracać, by zająć się postprodukcją.  

Klevberg przyznał, że od początku miał cichą nadzieję, że uda mu się przekształcić film w długi metraż, jednak narzucony rytm produkcji go zaskoczył: – Praca nad pełnometrażową fabułą przebiegała w o wiele szybszym tempie niż nad krótkim metrażem. Największym wyzwaniem było przekształcenie scenariusza i rozbudowanie postaci tak, by były w pełni wiarygodne. W pierwszym „Polaroidzie” napięcie  budowałem powoli, aż do wyjaśnienia udzielonego widzom dosłownie w ostatniej minucie. Podobny efekt chciałem osiągnąć i tym razem, ale o wiele więcej elementów musiało tu harmonijnie zagrać. Kluczowe były rytm i czas.

Tropem mistrzów pędzla i kamery 

Scenarzysta Blair Butler, o bogatym doświadczeniu telewizyjnym, pracował do tej pory głównie przy produkcjach komediowych (animowany serial „Slasher School”, seria „Attack of The Show!”), ale reżyser bardzo sobie chwalił tę współpracę: – Myślę, że wielką zasługą Blaira było dodanie pewnych tonów, które wzbogaciły kluczową postać Bird, uczłowieczyły ją, sprawiły, że jej los nie jest widowni obojętny. Zrobił to bardzo subtelnie, chwilami w sposób niemal niezauważalny, ale bardzo skuteczny. Ważne było, byśmy mogli identyfikować się z Bird, wręcz ją pokochać za to, że ma w sobie tak wiele empatii. Jest istotą niemal zupełnie pozbawioną egoizmu, ale sztuka polegała na tym, by widz poczuł, że jest szlachetna w sposób naturalny, niewymuszony, a nie sztucznie założony z góry. 

Ta jasna tonacja zawarta w postaci Bird miała w intencjach twórców skutecznie kontrastować z otaczającym ją zagrożeniem i mrokiem. Tak tłumaczył to reżyser: – Uważam, że tworząc kino gatunkowe, należy konstruować postaci wielowymiarowe, zwracać uwagę na to, co je spotkało przed akcją filmu. Jestem przekonany, że Kathryn oddała złożoność postaci Bird z mocą i prostotą, wręcz doskonale. 

Złowrogi polaroid i jego zabójcze moce zostają w filmie szybko przedstawione; widzowie dowiadują się, do czego ten przedmiot jest zdolny. – Chodziło o to, by widownia poczuła narastające napięcie w chwili, gdy aparat trafia do rąk Bird i jej przyjaciół – wyjaśniał reżyser. – Bo nie ma wątpliwości, że coś przerażającego się wydarzy, pytanie tylko kiedy. By wzbudzić grozę, musieliśmy ściśle zintegrować wszystkie elementy naszej opowieści. Mamy tu walkę z czasem – czy Bird zdąży wyjaśnić zagadkę polaroida i zapobiec dalszym gwałtownym zgonom? Mamy też sferę symboli i pewnego opisu społecznego, co też potęguje atmosferę osaczenia.

Reżyser nie ukrywał różnorakich źródeł swych inspiracji: – Jestem wielkim fanem japońskiego cyklu „Klątwa Ju-on”. W pewnym sensie „Polaroid” był odpowiedzią na tamtą serię. Jestem przekonany, że najlepsze horrory dają pewien wyostrzony, czasem symboliczny obraz rzeczywistości społecznej – tak było właśnie z „Klątwą”, „Kręgiem” czy serią „Obcy”. W moim filmie chciałem opowiedzieć coś o Norwegii. O narcyzmie, o koncentracji na własnym ja, czego dobitnym przykładem jest chociażby obsesja selfie. Technologia izoluje nas od prawdziwej bliskości – to zresztą problem dość uniwersalny w wielu społeczeństwach i na to położyłem nacisk w wersji amerykańskiej. 

Klevberg wielką rolę przywiązywał do wizualnej strony filmu: – Myślę obrazami, jestem wielbicielem sposobu oświetlenia w klasycznym kinie noir z lat 40. i 50. XX wieku – z silnym kontrastem i mrokiem, który zdaje się zagarniać bohaterów. Starałem się też przemycić w oświetleniu i kompozycji obrazu wpływy malarskie – zwłaszcza minimalizm Edwarda Hoppera, ekspresjonizm rodem z Edwarda Muncha i światło inspirowane dziełami Caravaggia. Jeśli się uważnie przyjrzycie, znajdziecie wiele nawiązań do klasycznych obrazów. Nie mam nic przeciwko kamerze z ręki, ta technika jest bardzo mocno obecna w wielu współczesnych horrorach, ja jednak pragnąłem czegoś innego. Bardzo pomogli mi w spełnieniu mojego zamiaru operator Pål Ulvik Rokseth oraz scenograf Ken Rempel. Obraz z polaroidu i obraz filmowy to dwa różne światy. Była okazja, by je sobie przybliżyć. I takie założenie staraliśmy się wspólnie zrealizować. 

Szkolny koszmar w mrocznym otoczeniu

Reżyser przyznał, że największym wyzwaniem był napięty plan zdjęciowy: – Mieliśmy dość obszerny scenariusz i aż 136 scen do sfilmowania, często bardzo skomplikowanych pod względem akcji i ruchu. A trzeba było jeszcze zadbać o precyzję w wykorzystaniu efektów specjalnych. Należało się też szybko przemieszczać pomiędzy dość odległymi planami zdjęciowymi. Było to wszystko potężnym logistycznym wyzwaniem.

Film powstawał głównie w kanadyjskiej prowincji Nowa Szkocja. – Wytwórnia Dimension nakręciła tutaj, w Halifax i okolicach, „The Mist – Mgłę”. To był dobry wybór. Jest tu zimno, śnieżnie i jest świetne światło. Czułem się bardzo podobnie jak w Norwegii. Jedyny minus to ten, że myślałem, iż kręcąc w Hollywood, będę miał do czynienia ze słońcem i palmami, a chwilami miałem wrażenie, że w ogóle nie wyjechałem z domu – żartował Klevberg. Reżyser przyznał, że rozbudowanie w scenariuszu wątku dotyczącego szkoły jego samego zaskoczyło, ale uznał je za naturalne: – Wychowałem się przecież na amerykańskich horrorach, takich jak seria „Krzyk”, „Faculty – Oni” czy „Koszmar z ulicy Wiązów”, gdzie szkoła odgrywa wielką rolę. Szkoła średnia to czas dojrzewania, często wielkiej niepewności związanej z wchodzeniem w  dorosłość, co może być koszmarem jak w klasycznej „Carrie”. Jestem też przekonany, że wielu twórców horrorów miało własne, niekoniecznie miłe, szkolne wspomnienia. Myślę, że gdy dojrzewamy, wiele tych, często uśpionych, wspomnień wraca. Być może było tak i w moim przypadku. 

Za kamerą stanął ceniony norweski operator Pål Ulvik Rokseth, który współpracował między innymi z Paulem Greengrassem („22 lipca” – „22 July”, 2018) przy eksperymentalnym filmie koncertowym  „Adjø Montebello” (2017) oraz przy serialu „Amundsen” (2019). Oprócz młodych, wschodzących gwiazd, takich jak Angielka Kathryn Prescott (seriale  „Kumple”, „Syn”, film „Aż do kości”, gdzie wystąpiła u boku Lily Collins) oraz Tyler Young (serial „Eyewitness”), pojawili się także znani i cenieni od lat aktorzy. W roli Istoty pojawił się słynny hiszpański aktor Javier Botet (ur. 1977), z racji choroby genetycznej obdarzony niezwykłymi warunkami zewnętrznymi (56 kg kilo wagi przy 200 cm wzrostu), pamiętny z  serii horrorów „REC” oraz licznych występów w kinie amerykańskim (m.in. „To”, „Crimson Peak: Wzgórze krwi”, „Mumia”, „Obecność 2”). Ważną rolę szeryfa Pembroke’a zagrał Mitch Pileggi (ur. 1952), pamiętny zwłaszcza z serialu „Z archiwum X” („X-Files”), gdzie zagrał Waltera Skinnera oraz z „Synów anarchii” („Sons of Anarchy”, rola Ernesta Darby'ego). Jako Lena Sable wystąpiła Grace Zabriskie (ur. 1941), mająca na koncie ponad 150 ról, m.in. u Davida Lyncha (serial „Miasteczko Twin Peaks”, „Dzikość serca”, „Inland Empire”), ale także w wielu innych produkcjach („Norma Rae”, „Oficer i dżentelmen”, „Armageddon”, „Smażone zielone pomidory”). 

Film, którego premierę zaplanowano na rok 2017, stał się ofiarą poważnych zawirowań z dystrybucją, związanych z wielkimi kłopotami firmy The Weinstein Company, które były z kolei następstwem oskarżeń Harveya Weinsteina o molestowanie seksualne. Jak wiadomo, pod koniec 2018 roku firma The Weinstein Company upadła, a wiele ukończonych już produkcji trafiło w ręce wierzycieli. W końcu film znalazł dystrybutora – firmę Wild Bunch. 

O aktorach 

Kathryn Prescott (Bird Fitcher)

Aktorka brytyjska. Urodziła się 4.06.1991 w Londynie. Wielką popularność przyniósł jej serial „Kumple”, gdzie zagrała Emily Fitch. Jest wielbicielką The Cardigans i Metalliki. Wystąpiła w teledysku „Love Bites” zespołu Midnight Beast. Jej siostra bliźniaczka Megan także jest aktorką.

Filmografia:

2008 – Doctors (serial TV, odc. Dare, Double Dare, Truth, prem. TV    17.07.2008), 2009 – Skins (BBC Entertainment: Kumple, serial TV, 14 odc. w latach 2009–2010), 2010 – Goth (serial TV, pilot), 2011 –  Monroe (serial TV, odc. 1/4, prem. TV 31.03.2011), Lethal, 2012 – Casualty (serial TV, BBC Prime: Na sygnale, TV Puls: Gra o życie, odc. Duty of Care, prem. TV 7.01.2012 ), Bedlam (serial TV odc. Pool of Tears, prem. TV 13.06.2012), 2013 – Reign (AXN White: Nastoletnia Maria Stuart), Being Human (serial TV, odc. No Care, All Responsibility, prem. TV 3.03.2013), Skins Fire (TV, 2 części, prem. TV 1.07.2013 oraz 8.07.2013), 2014 – The Hive, Insoma (kr.m.), Vargulf (kr.m.), Dregs (kr.m.), Counting Backwards (kr.m.),  Finding Carter (serial TV, 36 odc. w latach 2014–2015), 2015 – The Dovekeepers (serial TV, odc. Night One, prem. TV 31.03.2015, odc. Night Two, 1.04.2015), Skeletons (kr.m.), 2017 – Aż do kości (To the Bone), Mamuśki mają wychodne (Fun Mom Diner), 24: The Legacy (serial TV, Fox Polska: 24: Dziedzictwo, 6 odc. w 2017 roku), The Son (serial TV, AXN, TVP: Syn, 8 odc. w latach 2017–2019), 2018 – Dude DVD: Ziomalki), 2019 – Polaroid (Polaroid), Był sobie pies 2 (A Dog's Journey), Formaldehyde (kr.m., w realizacji)  

Tyler Young (Connor Bell) 

Urodził się 17.12.1990 w Chicago, stan Illinois. Wychował się na przedmieściach. Ukończył katolicką uczelnię DePaul University w Chicago na kierunku reklamy i PR. Aktorstwa uczył się na tej samej uczelni w The Theatre School oraz w znanym teatrze improwizacyjnym Second City. Zdobył uznanie rolą w miniserialu „Eyewitness”. 

Filmografia: 

2013 – The Avatars (serial TV, 49 odc. w latach 2013–2014), 2014 – The Ballad of Ronnie and Clive (kr.m.), Chicago Fire (serial TV odc. Arest in Transit, prem. TV 25.10.2014), The Last Hour (kr.m.),  2015 –  Empire (serial TV, Fox: Imperium, odc. Die at Once, prem. TV, 18.03.2015), 2016 – The Channel (kr.m.), Eyewitness (serial TV, 10 odc. w 2016 roku), 2017 – Small Arms (kr.m.),  When We Rise (serial TV, odc. Night I: Part I, prem.TV 27.02.2017), Code Black (serial TV, odc. Unfinished Business, prem.TV 11.01.2017), 2019 – Polaroid (Polaroid)   

O twórcy filmu

Lars Klevberg (reżyseria)

Norweski reżyser i scenarzysta. Urodził się w 1980 roku. Od wczesnych lat życia interesował się fotografią oraz malarstwem i filmem. Jest wielbicielem horroru i amerykańskiego kina noir.  Obecnie ukończył pracę nad szeroko promowanym projektem – remakiem horroru „Laleczka Chucky” („Child's Play”, 1988, reż. Tom Holland). W wersji Klevberga wystąpili Tim Matheson i Mark Hamill (głos laleczki Chucky). 

Filmografia (jako reżyser): 

2005 – Kong Vinter II (V, kr.m.), 2012 – The Wall (kr.m.), 2015 –   Polaroid (kr.m.), 2019 – Polaroid (Polaroid), Child's Play (w realizacji) 
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